
AJC
N O W I N Y  C O D Z I E N N E

WARSZAWA

WTOREK 
1 8  k w i e t n i a

1 9 3 9  R.

C e n a  io G r .

Hr. 1 1 3  A Rok X I V

W

..PAMIĘTAM. JAKO Ń  y-AL 
BORKU NIERAZ NARZEKA­
NO , ŻE W  BITW IE Z W  AMI 
KAŻDĄ PIĘDŹ ZIEMI TRZE­
BA RZEKĄ KRWI  OKUPIĆ".

Sirnkiru-icz, ..Krzyżacy ■

m z  czas n a  z a k u p y  w i o s e n n e .  
U ł a t w i ą  ]e b o n y  T o w . H a n d l . g g K U P I E C  P O L S K I " Z ie ln a  50

tel. 310*11

Hitler 2 8  k w i e t n i a  w  R e i c h s t a g u9dpoi0ie m t^eersa Roospelto
W ł o s i  z a c h o w u j ą  m i l c z e n i e

K o n f i s k a t a  „ A B C "

B E R LIN . 17. 4. W  B erlin ie  w y ­
dano o f ic ja ln y  kom unikat w spra 
w ie odpow iedzi na telegram  pre­
zydenta Pux>srvella. K om unikat 
b r z m i:

„Am erykański prezydent Roo- 
scvelt skierował do kanclerza w 
telegram ie prośbę, by kanclerz 
zajął stanowisko co do pewnych 
iiagaonień. Kanclerz uważa spra­
wę tę za tak ważną, że postano­
w i! og łosić odpowiedź amerykań­
skiemu prezydentowi w imieniu 
narodu niem ieckiego przed parla­
mentem Rzeszy. Kanclerz zwołał 
przeto Reichstag na dzień 28 go 
kwietnia, celem przyjęcia  tej de­
klaracji do w iadom ości".
CHEĆ ODWLEKANIA

O pin ia  p u b liczn a  p rzy ję ła  de­
cyz ję  rządu n iem ieck iego  jak o 
chęć odw lek an ia  ostateczn ego  
rozstrzygn ięc ia . Przede w szyst­
kim bow iem  H itle r  chće p orozu ­
m ieć sie 7. M ussolou im . aby nsta- I 
tecra lę . u zgodn ić  stan ow isko. Z '

d ru g ie j stron y  obecn ie  kanclerz 
R zeszy zam ierza przeprow a d zić  
podróż in spek cy jn ą , z k tóre j p o ­
w róciłb y  dop iero  we środę do 
B erlina i m usiałby w ziąć udział 
w u roczystościa ch  zo rg a n izo w a ­
nych z okazji 50 -letn ie j roczn icy  
urodzin . Są to form alne p ow od y  
u łatw ia jące  od łożen ie  d ecy z ji. W  
is toc ie  pow odem  zw lekan ia  H it­
lera jest chęć dok ładnego zapo­
znania się z m ożliw ościam i g o ­
spodarczym i R zeszy  i ew en tu a l­
nego w ysądow ania w arun ków  j 
przyszłe j w sp ó łp ra cy  h an d low ej, 1 
k tórą  za prop on ow ał prez. R o o - ! 
sevelt.

sevelta. W ed łu g  jed n a k  innych  
w iadom ości uzgodn ien ie  zdań obu 
kontrahentów  osi nie zostało j e ­
szcze dokonane. P rzem a w ia łob y  
za tym  to, że poprzedn ią  pog łosk ę 
łączono z w iadom ościam i o u d z ie ­
leniu od p ow ied z i w  ciągu 3 dni co 
okaza ło  się n iepraw dziw e. W obec 
ostatn iego kom unikatu  n ie m ie c ­
k iego w iad om o bow iem , że o d p o ­
w ied ź  będzie udzielona dop iero  
po 28 kw ietn ia.

FRANCUZI 
NA GIBRALTARZE

G IB R A L T A R , 17. 4. P om im o 
og ó ln eg o  odprężen ia  prace fo r ty ­
fik a cy jn e  trw ają  w  szybkim  tem -WŁOSI MILCZĄ .

R Z Y M . 17. 4. D o tej póry  o f i -  : p !e- R °w n o cze sm e  zacieśnia się
w spółpraca  w o jsk ow a  an gielsko -

cane tem u zagadnieniu . Zostaną 
p ra w d o p o d o b n ie  og łoszon e nazw i 
ska 14 kom isarzy  ok ręgow ych , 
k tórzy  będą n a jw yższą  instancją 
dla sp raw  obron y  cy w iln e j.

W  zw iązku  z kon fiskata  ABC' 
z dn ia  14 kw ietn ia  otrzym aliśm y 
następu jące p ism o o . Zarządzeniu  
za jęcia  d ru k u ".

Komisariat Rządu na m. st War­
szawę na podstawie art. 52 p. (1) 
Prawa Prasowego z dnia 21. i l .  1938 
r. (Dz. U. R P, Nr. 89, por. 608) 
zarządza zajęcie czasopisma w języ­
ku polskim p. t. „ABC — Nowiny 
Codzienne” Nr. 108 — A 7. dn. 14. 4. 
1939 r„ albowiem art. p. t. „Przed 
nowym pięcioleciem” oraz art. p. t.

Deklamacja Obozu Narodowo - Rady- 
kahtego z dn. 14. 4. 1934 r. zawiera 
cechy przestępstwa przewidzianego w 
art. 156 K. K,

I Od niniejszego zarządzeń: tnoże
zainteresowany r-meść zażalenie ’<Jo 
Komisariatu Rządu na m. st. Warsia 
wę w terminie zawitym siedm'odjuc- 
wym od doręczenia niniejszego zarzą­
dzenia.

Zia Komisarza Rządu
(— ) J. JĘDKZEJEWICZ

Kierownik Oddziału

Nominacje dwóch kardynałów Polaków
Obsadzenie metropolii warszawskie!,

B is k u p s t w a  w  G r o d n  e i S t a n is ła w o w ie

c ja ln y ch  ośw iadczeń  w łosk ich  o 
orędziu  prez. R oosevelta  prasa nie 
ogłaszała. K rążą jed n a k  pogłosk i, 
żc podczas jed n og od z in n e j rozm o­
w y M ussolin iego z G ocrin giem , 
u zgodn ion o od p ow ied ź  włosko, - 
n iem ieck ą  na telegram  prem . Koo

W drodze do stolic Europy
Rozmowa ministrów Bsck — Gafencu

1  (PAT).
Zagranicznych

KATOW ICE,
Minister Spraw
Rumunii p. Gafencu udając 
sic do różnych stolic zachod­
niej Europy przejeżdżał przez 
terytorium Polski. Wohcc le­

go p. minister spraw 5*>.gr. Jó­
zef Beck udał sic na jego 
spotkanie do Krakowa, Co da­
ło sposobność do godzinnej 
przyjacielskiej rozmowy.

Otfiebnego państwa diorwac&cgo
żąda przywódca Chorwatów flaczek

ją ć  dziś d-Ya M aczka. Od rozm o­
w y tej zależą n iew ątp liw ie  dalsze 
losy  Ju gosław ii, k tóra zn ajdu je  
■się na przełom ie.

Z A G R Z E B , 17. 4. W zw iązku  I  
rokow aniam i, które toczą się p o ­
m iędzy prem ierem  ju g o s ło w ia ń ­
skim C v e tk o v ic ‘em a p rzyw ódcą  
n acjon a listów  ch orw a ck ich  d -rem  
M aczkiem , w  p o in form ow an ych  
kołach  ch orw a ck ich  tw ierdzą, żc 
dr. M aczek w ysun ął ba rd zo  d a le ­
ko idące żądania. P rzy ję c ie  tych 
postu latów  sp ow od u je  ca łk ow itą  
zm ianę struktury  w ew n ętrzn ej Ju j 
gosław ii.

Dr. Maczek, który domaga się 
utworzenia odrębnego państwa 
chorwackiego, w skład którego 
weszłyby: Chorw acja, Słowenia,
Dalmacja oraz część Bośni i H er- 
i-egov.’ip,y. K ra j łcn  posiada łby  o d ­
dzielny parlam enł 1 b y łb y  rządzo­
n y  przez nam iestnika k ró lew sk ie ­
go, Jedyn ie  s p r a w J p o lity k i zagra 
n iczn cj, w o jsk a  i ce] b y ły b y  w spó! 
ne dla ca łego  państwa. N iew ia d o­
mo ja k ie  stanow isko za jm ie w o ­
bec tych  p ro p o zy c ji ks. regent ju ­
gosłow iański P aw eł, k tóry  by ł d o -  
Iychczas zdania, że zm iana o b o ­
w iązu ją ce j ob ecn ie  cen tra listycz­
nej k on stytu cji Ju gosław ii —  m o ­
że nastąpić dop iero  po do jściu  do 
pełnoletnośei króla P iotra  II. M ło ­
dy król osiągnie praw n ą p e łn o - 
lątniośc (18 la t), w dniu  11 w rze­
śnia 1941 roku.

K siąże regent P aw eł ma p rzy -

francuska w strefie  G ibraltaru . 
Francuski adm irał V a llee  złoży 
w izy tę  gu b ern atorow i G ibraltaru , 
k tóry  rew izy tow a ł g o  na pok ładzie  
okrętu  ,,L ora in e ‘jA Na redzie G i­
braltaru  zatrzym ał się o k r ę u „S  
tagn e" i 3 to rp ed ow ce  francuskie, 
przy tym  oczek u ją  tutaj p rzy b y - 
cia da lszych  ok rętów  francuskich .

W o jsk a  h iszpańskie, s ta c jo n o ­
w an e w  pob liżu  G ibraltaru , k tó ­
re u dały  się na w ie lk ą  rew ię  w oj 
sk ow ą do S ew illi, pow ra ca ją  obec 
nie do sw y ch  garnizonów '.

Z  T angeru  donoszą, o  skon cen ­
trow an iu  nad granicą  stre fy  m ię­
d zy n a rod ow e j w M arokku  w ojsk  
h iszpańskich  w  sile 12.000 żołn ie­
rzy. N iep ok ó j w zbu d zon y  tą w is 
dom ością  osłabia obecn ie  kom uni 
kat, iż są to odd zia ły  m arokań­
skie p ow ra ca ją ce  do o jczyzn y .

L O N D Y N , 17. 4. L on dyn  nie 
zapom ina o w p row ad zen iu  p rzy ­
g otow ań  obron y  p rzeciw lotn icze j. 
O b ia d y  parlam entu  będą posw ię

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 17. 
4 D o Ryzm u przyb y ł „a d  lim ina 
a p osto loru m " książę m etropolita  
k rakow ski ks. dr. Adam  Stefan  
Sapieha, k tóry  będzie w n a jb liż ­
szym  c z a s ie 'p r z y ję ty  przez O jca  
Św iętego P iu sa  XII.

W  k ołach  w atykańskich  krążą 
p og łosk i, że ks. m etrop o lita  Sa­
p ieha otrzym a na najbliższym  
k on systorzu  kapelusz k ardyn a l­
ski. N ależy  p odk reślić , że ks. a r ­
cybiskup Sapieha był sw ego  cza­
su ochm istrzem  dw oru  P ap ieża  
P iusa X, który  k on sekrow ał go w 
grudn iu  1911 roku na biskupa 
krakow skiego

K on systorz  ma się odbyć, w e ­
d łu g  tych  pog łosek , w k oń cu  m. 
k w ienia  lub w  m aju  b. r. P ap ież

dokona n om in acji kilku now ych  
k ardyna łów  oraz szeregu  a rcyb i­
skupów  i b isku pów . W śród  W ło ­
chów  za n a jp ow a żn ie jszych  kan­
dydatów  do pu rpu ry  k ardyn a l­
sk iej u ch o d zą : M gr. B orgon g in i
D uca oa roku 1929 n u n cju sz  przy 
K w iryn a le , a p oprzedn io  zastęp ­
ca  sekretarza stanu oraz M gr. 
Santoro, sekretarz Św . K olegium , 
który podczas os ierocen ia  S to licy  
A posto lsk ie j k ierow a ł spraw am i 
sekretariatu  stanu 

W śród  b iskupów  cudzoziem ców  
kapelusze kardynalsk ie  m a ją  0- 
trzy m a ć : arcyb isk u p  m etrop olita  
kow ieńsk i ks. S kw ireckas, b iskup 
B erlin a  hr. P reys in g  i jeden  z b i­
skupów  fran cu sk ich

W ed łu g  w szelk iego praw dopo-

Straszliwe skutki tornado
Całe w s ie  s p u s to s z o n e

N O W Y  JO R K , 17. 4. T ornado 
szale jące  w  Stanach  Texas, L u i-  
ziana i A rkansas w yrząd ziło  o l­
b rzym ie  szkody. Szereg wsi zo ­
stał zupełn ie spustoszonych , d o ­
tychczas n aliczono 47 zabitych  i 
ponad  200 rannych

W C ollin s (stan A rk an sas) trą 
ba p ow ietrzn a  zerw ała  dach  m iej 
scow ego  kościoła, p o w o d u ją c  za­
w alen ie się m u rów  św iątyai. P od  
gruzam i znaieść m iało śm ierć 31 
w iernvch .

O r ę d z i e  R o o s e v e i t a

Pogoda zmienna
P rzew id yw an y  p rzeb ieg  p o g o ­

dy w  dn. 18 brn.: P og od a  o zach  
inurzeniu zm iennym  z p rze lo tn y  
im deszczam i, zw łaszcza  w  dzie l­
n icach  p ó łn ocn ych . Tem peratura 
średn io  od  8 st. d o  15 st., um iar­
k ow an e w ia try  zachodnie.

Odroczenie, czy przyspie­
szenie wojny, nowe zadrażnię 
nie czy uspokojenie —  co z le 
go przyniesie świalu orędzie 
prezydenta Roosevella, skiero 
wanc do wodzów osi Rzym —  
Berlin ?

Dziś jeszcze decyzje sir wa 
żą i choć opinia usiłuje uprze 
dzić rozstrzygnięcia kierowni 
ków życia politycznego —  for 
małpie ostateczny wynik ak­
cji prezydenla Rooseyella bę­
dziemy znali po odpowie­
dziach Niemiec i W łoch Nale 
ży jednak —  w interesie prze 
widywania możliwości polily 
cznych — ocenić bezpośredni 
skutek telegramu prezydenta 
E. S. A. i ewentualne dalsze
n a s tę p s tw a .

A wiec przede wszyslkim 
wystąpienie prezydenta Roo- 
sevelta rna zasadniczy wpływ 
na nastroje w Ameryce. W  L1. 
S. A. jest ono argumentem 
przeciwko zwolennikom izola 
cji Stanów' na wypadek woj­
ny, argumentem stwierdzają­
cym wyczerpanie wszybtkich 
możliwych środków izolacji. 
W  Ameryce Południowej, 
gdzie poprzez sympatie do Hi 
szpanii istnieje powiązanie 
szeregu państw z osią, k rok

prezydenta Stanów poważnie 
ochłodzi sympatie d0 Włoch  
i Niemiec. Może l0 stworzyć 
podstawy do jednolitego wy­
stąpienia Ameryki wobec 
spraw europejskich i ułatwić 
politykę Roosevclfa wewnątrz 
Stanów'.

W  Europie ostatnie posu­
niecie Ameryki, jest podtrzy­
maniem psychicznym dla 
państw „demokratycznych", 
jest to bowiem wyraźne zaan 
gazowanie się U. S A. po ich 
stronie, a prócz tego — w ra­
zie negatywnego stanowiska 
państw osi, stanowić będzie 
wygodny momenl propagan­
do wy.

Spodziewano się, że krok 
Roosevclla będzie miał jesz­
cze jako następstwo rozluź­
nienie osi Rzym —  Berlin, o- 
czekiwano bowiem rozbieżno 
ści zdań Mussoliniego i Hitlc 
ra. Istotnie W łochy zuchowa­
te się początkowy inaczej niż 
Niemcy, nie angażując się od 
razu przeciw' orędziu — a na 
wet były pewne oznaki przy­
jęcia dekjaracji Roosevelta. 
chociaż z zastrzeżeniami. Na 
cisk Berlina na uzgodnienie 
stanowisk będzie niewątpli­
wie bardzo energiczny i rie-

wątpliwic bawiący w Rzymie, 
Goering rozpoczął już w 
tym kierunku akcje. Sądzi­
m y,.że W łochy nie ostoją się 
przed tym naciskiem, ale wra 
żenie, że znowu W łochy ro­
bią ofiarę ze swych interesów 
na rzecz osi nie da się zatrzeć 
—  i ten ślad na osi Rzym — - 
Eter ii 11 pozostanie.

Jeśli chodzi o rozwiązanie 
sytuacji — to dziś zależy ona 
przede wszystkim od wyboru 
Ilitlera —  czy będzie wmlał 
zaryzykować losy państwa 
niemieckiego, przez narażenie 
go na wojnę, czy autorytet 
partii narodowo -  socjalisty cz 
ue.i przez ustąpienie 7 dotych 
czasowej drogi.

Orędzie Roosevella stwarza 
bowdein podstawy' wyjścia z 
gospodarczych trudności Nie­
miec, proponując współpracę 
gospodarcza. W ejście na tę 
drogę znaczyłoby jednak dla 
Hitlera wycofanie się z linii 
polityki gospodarczej tak
twardo stawianej jako zdo­
bycz narodowego - socjaliz­
mu i złagodzenia stosunku 
do demokracji —  a w stosun 
kach silnego naprężenia, ja ­
kie ■wytwarzają rządy total­
ne, każde odstępstwo od linii

może grozić utratą równowa­
gi. Hitler więc ma trudny wy­
bór —  pdństwo czy partia?

Prawdopodobne, że będzie 
szukał rozwiązania pośrednie­
go, odroczenia rozstrzygnię­
cia, możliwie nierażącyeh
zmian. Tu jednak trafiamy 
na specjalne powikłania. Gdy­
by orędzie prezydenta Roosc 
velta było bezpośrednim zwró 
cenieni się narodu do narodu 
—  należy przypuszczać, że Hi 
tler łatwiej zdecydowałby sic 
na ustępstwa. Zagadnienie
komplikuje sprawra żydow­
ska. Żydzi bowiem usiłują wy­
grać jaknawygodniej dla sie­
bie całą sytuację,, zmusić do 
korzystnych dla siebie u- 
stepstw. Tego Hitler boi się, 
jak ognia i aby się przed ty­
mi ustępslwami uchronić go­
tów jest na wojnę.

A wńęc w interesie naro 
dów aryjskich jest, aby nikt 
poza prawdziwymi potrzeba­
mi narodów' żadna mafia mię 
dzynarodowa nie wygrywała 
sytuacji —  wówczas napraw­
dę będzie można mówić o od­
prężeniu, narody uzgodnią 
swe sprawy —  bez żyrdowr-  
skiej interwencji.

J. TT.

dob ieństw a na najb liższym  kon- 
syslorzu  zostan ie obsadzona m e­
trop o lia  w arszaw ska oraz  będzie 
m ian ow any  n ow y arcyb isk u p  m e­
trop o lita  N ew  Y orku . Jest rzeczą 
m ożliw ą, że następcy k ardyn a­
łów7: K akow sk iego i H ayesa  zo ­
staną jed n ocześn ie  podn iesien i 
do  godności kardynalsk ie j.

G d yb y  pog łosk i te spraw dziły  
się. Polska m iałaby 3-ch  przed ­
sta w ic ie !; w  K olegium  K ard yn a l­
skim.

Po śm ierci kardynała S b zre i- 
t i ‘ ego Św'. K o leg iu m  liczy  obec­
nie 60 cz łon k ów : 33 -c ’n W łochem 
i 27 innych. narodow 7ośei.

W kolach  dobrze  p o in from ow a- 
nych  tw ierdzą , że w n a jb liższym  
czasie  O jc ie c  Św ięty  pow eźm ie 
decyz ję  co do obsadzen ia  o s ie ro ­
con e j po śm ierci ks. kardynała  
K ak ow sk iego, m etrop o lii w a r ­
szaw sk ie j. W śród  kan dydatów  na 
p ierw szym  m ie jscu  w ym ien ien i 
są : biskup k a to w ick i-—  ks. dr. 
S tan isław  A dam ski, b iskup łó d z ­
ki ks. W łod zim ierz  Jasiński, b i­
skup po łow y  W ojsk  P olsk ich , ks. 
dr. J ó z e f  G aw lin a , adm in istrator 
d iecez ji sandom iersk iej' ks. dr. 
L orek , oraz biskup podlask i ke 
dr. H enryk  F rzeździeck i k to n  
baw i obecn ie  w Rzym ie i był przy 
jęty  na au d ien c ji p ryw a tn e j przez 
O jca  Św iętego.

Za kan dydatów  u ch od zą  rów ­
n ie ż : w ik ariu sz kapitu lny  d ie ce ­
zji w arszaw skiej a rcyb isk u p  kr-, 
dr. S tan isław  G all, o jc ie c  An­
zelm  —  karm elita  bosy , który  był 
kandydatem  P ap ieża  P iu sa  XI i 
ks. prałat.-Ft-anisław Janasik  — 
au dytor Św. R oty  R zym skiej.

Poza tym zdecyd ow an e zostało 
u tw orzen ie  dw óch  now ych  b i­
skupstw7: »• G rodn ie i S tan is ła ­
w ow ie. P ierw szym  biskupem  g ro ­
dzieńskim  ma zostać, w ed łu g  p o ­
g łosek . ks. dr. Wale,pian M ey 
sztow ic~. radca k anon iczny  am ­
basady polsk ie ; przy W atykanie, 
a biskupem  stan isław ow skim  ks. 
dr. E u siach y  Baziak, su fragan  
lw ow ski.

O d  wydawnictwa
W obec an typolsk iego stan ow i­

ska firm y  „P ersiJ" w strzym aliś­
my og łaszan ie te j firm y . Ogłosze­
nie, w  num erze n iedzielnym , u k a ­
zało się o m y łk o w o  pod n.eobe-::- 
ność k ierow n ik a  dziełu  ogłoszeń ,

2 7  osófc z a b i t y c h
w zderzeniu pociągów

KALKI TA. 17. i. Na stacj' 
Madia, w odległości 66 mil od 
Kalkuty, zderzyły się dwa po­
ciągi. 27 osób utraciło życic, 
kilkadziesiąt odniosło rany. 
W śród ofiar katastrofy nie ma 
europejczyków.


